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GŁOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICERQPONMLKJIHGFEDCBA

W ychodzi triy razy tygodniow o: w e w torek , czw artek 1 sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zło ty , 

kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych siłą  w yższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarozonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
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Nowy Rząd premjera 
Kość i alko ws k i ego.
N ie łatw ą zapew ne m iał decyzję now y  prem ­

ier, a były m inister spraw  w ew nętrznych, M ar- 

jan Z yndram -K ościałkow ski, gdy stanął przed  

obliczem  P . Prezydenta R zplitej i z rąk Jego  

otrzym ał m isję stw orzenia gabinetu .

K ażdy bow iem  z poprzedników  now ego sze­

fa rządu m iał tę decyzję o w iele łatw iejszą. B o  

w e w szystk ich gabinetach od m aja 1926 zasiadał 

Józef Piłsudski. K ażda nom inacja szefa rządu  

byw ała dokonyw ana niety lko za zgodą, ale o  

w iele w ięcej: z nam aszczenia Józefa Piłsudskie ­

go, jako w łodarza dusz, m oralności publicznej i 

strażnika granic R zeczypospolitej.;

N om inacja M arjana Z yndram -K ościałkow s- 

niego jest pierw szą nom inacją szefa rządu, pły ­

nącą za źródeł now ego ustro ju . Z ostała doko ­

nana w łasną niepodzielną decyzją  G łow y Państ­

w a jako źródła w ładzy. Jest to w ięc pierw szy  

rząd Prezydenta R zplitej.

K im jest now y szef rządu, tłum aczyć  opinji 

publicznej nie potrzebujem y. W ystarczy przy ­

pom nieć, że został on m inistrem spraw w ew ­

nętrznych na podstaw ie propozycji, przedstaw io ­

nej przez M arszałka Piłsudskiego Panu Prezy ­

dentow i po trag icznym zgonie m in. Pierackiego .

G abinet prem jera K ościałkow skiego, oparty  

sw em  pow staniem o zręby now ego ustro ju , m a  

zdaniem  naazem dw a cele przed sobą.

Pierw szy nazw iem y w cieleniem w życie  

naczelnej zasady, płynącej z ducha now ej K on ­

sty tucji. Z adaniem  w ięc tego rządu i jego or­

ganów  w ykonaw czych będzie znalezien ie tak iej 

lin ji postępow ania, która um iałaby pogodzić sil­

ną w ładzę z w olnością życia publicznego w  

Polsce, potrzebę ofiarności na rzecz Państw a z  

pieczą nad dobrem , szczęściem  i w olnością  oby ­

w ateli.

Z tego zadania w ynika i drugie. N asza  

sy tuacja gospodarcza — która bynajm niej nie 

jest oderw ana od ogólnośw iatow ego położenia, 

które otw arcie i śm iało trzeba w tej chw ili naz­

w ać bardzo ciężkiem  —  w ym aga od now ego  

rządu posunięć, zarów no doraźnych, jak i na  

długą obliczonych m etę. N ie chodzi tu  zapraw ­

dę o przeszczepienie w nasze życie gospodarcze  

tak ich czy innych doktryn . C hodzi o to , by  

zapew nić państw u jego siłę gospodarczą, a oby ­

w atelom  m ożność życia na pew nym poziom ie: 

chodzi o to , by zm niejszyć trosk i szerokich rzesz  

ludności o chleb codzienny, o pracę, chodzi o  

to , aby w w iększej m ierze dochód społeczny  

obejm ow ał najszersze w arstw y społeczeństw a, 

docierał do sfer ro ln iczych , robotn iczych: cho ­

dzi o to , by uodpornić jeszcze siln iej Państw o  

na napór objaw ów kryzysow ych w dziedzin ie  

finansow ej i gospodarczej —  a rów nocześnie 

skołatanej następstw am i kryzysu i zubożałej 

ludności dać m ożność spokojnej egzystencji: 

chodzi w ięc w ostatecznym  rezultacie o to , by  

zbliżać się coraz bardziej do bib lijnego ideału : 

głodnych nakarm ić a nagich przyodziać.

T o też w ejście w  sk ład rządu znaw cy spraw  

gospodarczych , jak im  jest now y m inister skar­

bu i now y przew odniczący kom itetu ekonom icz ­

nego m inistrów , inż. K w iatkow skiego i pozosta­

nie u jego boku dotychczasow ego kierow nika  

naszej polityki finansow ej i tak  zdecydow anego 

obrońcy naszej w aluty , w icem inistra A dam a  

K oca —  nadaje now em u rządow i charakterycz-  

ne piętno . O baj ci ludzie w ścisłej w spółpracy  

potrafią zapew ne pod w odzą now ego prem jera, 

którego nastaw ienia społeczno są znane, znaleźć 

odpow ednią drogę niety lko dla obrony naszego  

stanu posiadania na polu gospodarczem i spo- 

łecznem , ale i drogę zgodną z  założeniam i, które  

pow yżej podkreśliliśm y.

W  kraju w którym  około 70 proc, ludności 

żyje z pracy na ro li, pozostanie m inistra Po ­

niatow skiego na stanow isku stern ika naszej 

polityki ro ln iczej, jest rów nież bardzo znam ien­

nym  fak tem  i odpow iadającym tym w arunkom ,

R ząd p. K ościałkow skiego ustala sw ój program .
W A R SZ A W A , W  poniedziałek , po przeka­

zaniu urzędow ania tak przez ustępującego sze­
fa rządu, jak i przez innych m inistrów now em u  
prem jerow i i now ym m inistrom , odbyła się po ­
południu pierw sza rada gabinetow a rządu p. 
prem jera Z yndram -K ościałkow skiego. R ada  
gabinetow a ustaliła program now ego gabinetu , 
poza tern rozw ażała spraw ę zw ołania Sejm u na  
sesję nadzw yczajną. Sesja ta najpraw dopodob­
niej odbędzie się w końcu bieżącego tygodnia. 
P . prem jer K ościałkow ski w ygłosi na sesji nad ­
zw yczajnej expose.

Przed sesją sejm ow ą stanęłyby dw a pro ­
blem y: 1) rozpatrzenie program u rządu i 2) 
uchw alenie pełnom ocnictw dla P . Prezydenta  
R . P . w zakresie gospodarczym .

W  poniedziałek w godzinach w ieczornych  
p. prem jer K ościałkow ski udzielił prasie  ośw iad ­
czenia, w którem  dał w yraz sw ym zam ierze­
niom na now em  stanow isku.

„Najnowsza rekonstrukcja od przewrotu 
majowego1* — pisze „Times**.

L O N D Y N , Prasa angielska, in form ując o  
dokonanej w Polsce zm ianie gabinetu , zam iesz­
cza krótk ie kom entarze sw oich korespondentów  
w arszaw skich , oceniające zm iany.

Niepoczytalne projekty zaostrzenia akcji 
antypolskiej w Czechosłowacji.

M O R . O ST R A W A . K ierow nik „N arodni Je- 
dnoty“ , K ról Sedlaczek , ogłosił w  organie „S traż 
M oravy“ program  w m ożonej ofensyw y przeciw  
m niejszościom narodow ym  w republice  czeskiej.

„Jednota“ żąda m . in . : w ydania ustaw y, 
zm uszającej pracodaw ców  do zatrudnienia czes­
kich robotn ików , energ icznej kolonizacji czes­
kiej na pograniczu , obsadzenia przez C zechów  
w szystk ich stanow isk w adm inistracji lasów . 
D zieci m ałżeństw m ieszanych w inny być ode ­
brane rodzicom  na w ychow anie w czeskich za­
kładach naukow ych.

Krwawe starcia na granicy sowiecko-mandiurskiej.

M O SK W A . D nia 6 b.m . napadł oddział żoł­
nierzy japońsko-m andżursk ich na złożony z 3  
ludzi oddział sow ieckiej straży granicznej na te- 
ry torjum  sow ieckiem  w pobliżu granicy m an- 
dżursko-sow ieckiej. —  O ddział japoński sładał 
się z 20 żołn ierzy pod dow ództw em  oficera.

D n. 8 b.m . stw ierdzono now e naruszenie  
granicy przez oddział japońsko-m andżursk i.  
W obec tych incydentów rząd sow iecki złożył 
w T okio stanow czy protest.

D o najw ażniejszego zajścia doszło jednak  
dopiero 12 b.m . Japońsko-m andżursk i oddział, 
sk ładający się z 50 żołn ierzy , przekroczył gra ­
nicę i w targnął na kilom etr w głąb tery torjum  
sow ieckiego . Japończycy ostrzeliw ali patro l so ­
w iecki straży granicznej złożony z 2 ludzi. Ż oł­
nierze sow ieccy cofnęli się do odległego o 2  
i pół kilom etra posterunku straży granicznej. 
Japończycy otw arli na żołn ierzy sow ieckich  
ogień z karabinów ręcznych i m aszynow ych.

których w ym aga gospodarka państw ow a w tej 
chw ili.

N ow y rząd zw róci się zapew ne do  izb usta­
w odaw czych o udzielen ie m u pełnom ocnictw .  
U czyni to w tym  celu , by m óc szybko reago­
w ać na rozm aite sym ptom y gospodarcze, na  
fluktuacje, spow odow ane kryzysem , na potrze­
by Państw a i społeczeństw a w dziedzin ie gos­
podarczej. Izby ustaw odaw cze w ypow iedzą też  
w  tej spraw ie sw ój pogląd i w olę.

N ie trzeba w reszcie chyba podkreślać, że  
polityka zagraniczna now ego rządu, którą w  
nim  reprezentu je nadal m inister Józef B eck, a  
polegająca na zapew nieniu Polsce bezpieczeńst­
w a jej granic, na utrzym aniu rów now agi i po ­
koju w tej części E uropy, w której źyjem y, 
oparci o siłę realną Polsk i i jej zbrojne ram ię  
nie ulegnie żadnej zm ianie.

„T im es“ nazyw a prem jera K ościałkow skie­
go i m inistra K w iatkow skiego rzecin ikam i po ­
jednania.

W iceprem jer K w iatkow ski jest specjalistą  
przem ysłow ym , posiadającym pełne zaufanie  
Prezydenta.

O becne zm iany „T im es" określa jako naj­
w ażniejszą konstrukcję od przew rotu m ajow ego. 
W obec dokonania politycznej reorganizacji kraju , 
w ysiłk i rządu m ogą być obecnie sk ierow ane  
na sy tuację gospodarczą. N ow y rząd nie po- 
dejm ie eksperym entów w alutow ych, ale przew i­
dyw ane są daleko idące reform y gospodarcze i 
przem ysłow e.

Pozostanie w gabinecie m in. B ecka jest 
zapew nieniem , że polityka zagraniczna będzie  
kontynuow ana w edług dotychczasow ej lin ji.

D ziennik określa prem jera K ościałkow skie­
go i w iceprem jera K w iatkow skiego jako libera­
łów . Z daniem  korespondenta, zm iany  dow odzą, 
że działalność now ego rządu sk ierow ana będzie  
na dziedzinę odbudow y gospodarczej przy za ­
chow aniu stab ilizacji finansow ej i przy podję ­
ciu pew nych dalszych kroków w zakresie re­
form y ro lnej.

Po stronie sow ieckiej padli zabici i ranni. W e ­
dług dotychczasow ych danych także oddział 
japońsko-m andżursk i poniósł jak ieś straty .

R ząd sow iecki polecił sw em u  am basadorow i  
w T okio , aby założył najostrzejszy protest w o ­
bec rządu japońskiego i by zaproponow ał 
utw orzenie m ięszanej kom isji celem zbadania 
zajść na m iejscu .

Zjazd Jungdeutsche Partel w Wielkopolsce.
G N IE Z N O . W  G nieźnie odbył się zjazd  

Jungdeutsche Partei z obydw u północnych po ­
w iatów W ielkopolsk i przy udziale 1800 uczest­
ników . N a zjazd przybył rów nież z B ielska  
senator inż. W iesner. W ygłosił on  przem ów ie ­
nie, w którem uzasadnił potrzebę w spółpracy  
m niejszości niem ieckiej z rządem . W yw ody  
m ów cy spotkały się z gorącem uznaniem ze­
branych.?!

• Lindbergh planuje przelot nad Pacyfikiem.
N ajw iększy aeroplan , jak i skontruow ano  

w U .S .A ., na zam ów ienie płk . L indbergha, w y ­
startow ał do  lo tu próbnego nad B altim ore. A pa­
rat m ieści 38 pasażerów  i 5 ludzi załogi. Próbny  
lo t udał się zupełn ie przy pełnej obsadzie sa­
m olotu . N ow y aparat w aży  35  ton , a m otory  jego  
rozw ijają  m oc  3.200  K M . Pierw szy lo t z K aliforn ji 
do C hin odbędzie się w tym  jeszcze roku, a  
L indbergh będzie pilo tow ał aparatem .

Polski samotny lot do Austral]!.
Z nany lo tn ik polsk i m jr. K arpiński dokona  

niebaw em sam otnego lo tu dośw iadczalnego  do  
A ustralji na trasie znanego w yścigu L ondyn —  
M elbourne. L otu dokona on na sam olocie  
„P . Z . L . 30“ całkow icie polsk iej konstrukcji. 
Sam olot jest bom bardow ym  jednopłatem , w yko ­
nanym z duralum injum . Posiada urządzenie, 
um ożliw iające lo t w e m gle i chm urach , posiada  
rów nież rad jostację nadaw czo-odbiorczą. M jr. 
K arpiński sprzeciw ił się w m ontow aniu  do  sam o ­
lo tu autom atu sam osteru jącego, t. zw . m echa­
nicznego pilo ta, poniew aż nie chciał m ieć na  
aparacie żadnej części pochodzenia zagranicz ­
nego. Ścisły term in tego gigantycznego rajdu , 
którego trasa w ynosi 20.000 km . —  uzależniony  
jest oczyw iście  od w arunków  atm osferycznych. 
N iem niej jednak m jr. K arpiński odleci z Ł aw i­
cy do L ondynu już w drugiej połow ie bieżące­
go m iesiąca, gdzie oczekiw ać będzie  na pom yślne  
m eldunki rad jom eteoro logiczne.

W  drodze pow rotnej, o ile będzie ona do ­
konana lo tem , m jr. K arpiński przyw iezie ziem ię  
z G óry K ościuszki, najw yższego szczytu A ustra ­
lji, odkrytego przez polskiego podróżnika  Strze­
leckiego . Z iem ia ta złożona będzie na Sow ińcu.
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Zdrada wkradła się do armji Negusa.
L O N D Y N . S y tu a c ja  w e w n ę t r z n a  w  A b is y n j i  

p o g a r s z a  s i ę  c ią g le  i l ic z n i p r z y w ó d c y  s z c z e p ó w  

p r z e c h o d z ą  n a  s t r o n ę w ło s k ą . A b is y ń s c y d o ­

s to jn ic y  k o ś c ie ln i z o k o l i c  A d u i i A k s u m , k tó ­

r z y  z g ło s i l i s w ą u le g ło ś ć w o b e c w ła d z w ło s ­

k ic h , r e p r e z e n tu ją  1 5  k o ś c io łó w , k i lk a k la s z to ­

r ó w  o r a z  g m in ę m u z u łm a ń s k ą . P e w n a l i c z b a  

o f ic e r ó w  a b i s y ń s k ic h , n a le ż ą c y c h  d o  a r m ji R a s  

S ^ jo m a , p o d d a ła  s i ę  r ó w n ie ż  W ło c h o m .

W  p r o w in c ja c h , z a ję ty c h p r z e z W ło c h ó w ,  

b ie g  ż y c ia  p o w r a c a  d o  s t a n u n o r m a ln e g o . D o  

A d u i i o k o l i c  p o w r ó c i ło  w ie lu  A b is y ń c z y k ó w .

W ię k s z a k o n c e n t r a c ja w o js k a b i s y ń s k ic h  

s y g n a l iz o w a n a  j e s t z o k r ę g u  T e m b ie n . W e d łu g  

o ś w ia d c z e ń  d e z e r t e r ó w  a b i s y ń s k ic h , m ia s to  M a ­

k u le  n ie  m a  j u ż  ż a d n e j ł ą c z n o ś c i z e  s to l i c ą .

R Z Y M . W  s o b o tę p o p o łu d n iu t y s ią c w o ­

j o w n ik ó w  a b i s y ń s k ic h  u z b r o jo n y c h  u c z y n i ło  a k t  

p o d d a n ia  s i ę . Ż o łn ie r z e  c i p o c h o d z ą  z e  w s c h o d ­

n ie j c z ę ś c i p r o w in c j i T ig r e , k tó r e j n a c z e ln ik  

G u g s a  z g ło s i ł u le g ło ś ć . B r o ń t y c h ż o łn ie r z y  

j e s t z u p e łn ie n o w o c z e s n a . P r z y p r o w a d z i l i o n i  

r ó w n ie ż  5 0  m u łó w  z  a m u n ic ją .

D w a  m ia s ta  w  r ę k a c h  W ło c h ó w .
A D D I S  A B E B A . O b ie g a ją t u  p o g ło s k i , ż e  

m ia s ta  H a u z e in  i S o k o ta  w p a d ły w  r ę c e  W ło ­

c h ó w . R z ą d  a b i s y ń s k i n ie  m a w t e j s p r a w ie  

ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i .

P r z y g o to w a n ia  d o  w ie lk ie j o f e n s y w y  w ło s k ie j  
n a  p o jn o c y .

R Z Y M . D o w ó d z tw o  I k o r p u s u  a r m j i w ło *  

s k ie j w  A b is y n j i w y d a ło r o z k a z w z m o c n ie n ia  

f r o n tu  A d ig r a t j a k o  t e ż  w s z y s tk ic h  i n n y c h  f o r ­

t ó w  w  t e j o k o l i c y .

W e d łu g k o m u n ik a tu w ło s k ie g o w o js k a  

w ło s k ie  d o ta r ły  a ż  d o  M a k a l le n ie n a t r a f i a ją c  

n a ż a d e n  o p ó r A b is y ń c z y k ó w .

Wojewodowie lwowski, toruński i lubelski 
w Warszawie.

W o je w o d o w ie  —  lw o w s k i , p . B e l in a - P r ą ź -  

m o w s k i , t o r u ń s k i , p .  K ir t ik l is , i l u b e l s k i , p . R o ż -  

n ie w s k i , p r z y b y l i d o W a r s z a w y  w  s p r a w a c h  

s łu ż b o w y c h .

„Gdańsk pierwszą placówką niemczyzny".
G D A N S K  W  n ie d z ie lę o d b y ło  s i ę  w  S o ­

p o ta c h z e b r a n ie n e r o d o w o - s o c ja l i s ty c z n e , n a  

k tó r e m  p r z e m a w ia ł g r e z y d e n t s e n a tu  p . G r e i s e r .  

S tw ie r d z i ł o n , ż e  w  P o ls c e i s tn ie je  j u ż  ś w ia d o ­

m o ś ć , ż e  l u d n o ś ć g d a ń s k a  j e s t n ie m ie c k a . P o l ­

s k a m a  p r a w a  i o b o w ią z k i w  G d a ń s k u , c o  z a ­

r ó w n o  W o ln e  M ia s to , j a k  i B e r l in  u z n a ją .

D a le j p . G r e is e r p o r u s z y ł s p r a w ę  z a le c e ń  

L ig i N a r o d ó w . J e ż e l i G d a ń s k  w  w y n ik u  t y c h  

z a le c e ń  p r z e p r o w a d z i p e w n e  z m ia n y  t o  n ie  p o ­

w s t r z y m a  t o  b ie g u  k o ła h i s to r j i . G d a ń s k j e s t  

ś w ia d o m y t e g o , ż e  s to i n a  p r z e d n ie j p la c ó w c e  

n ie m c z y z n y  i s p e łn i w s z e lk ie o b o w ią z k i s t ą d  

w y p ły w a ją c e c h o ć b y t o  m ia ło p o c ią g n ą ć z a  
s o b ą  o f ia r y .

■ B

I n f l a c ja  • j a k o  k ie r u n e k  

p o l i ty k i e k o n o m ic z n e j .
J e ś l i s i ę ś c ie r a ją r ó ż n e p o g lą d y , t a k ie g o ,  

c z y  i n n e g o  k ie r u n k u , k o n ie c z n e m  j e s t , a b y  i s to ­

t a  t y c h k ie r u n k ó w  b y ła  o g ó ln ie z n a n a . D la te ­

g o  t e ż  w  n a s z y c h  d y s k u s ja c h  u w a ż a m y  z a  s to ­

s o w n e  w y ja ś n ić , c o  t o  j e s t t . z w . i n f l a c ja , j a k o  
k ie r u n e k  p o l i ty k i e k o n o m ic z n e j .

P o d  p o ję c ie m  i n f l a c j i r o z u m ie s i ę z a z w y ­

c z a j z a b ie g i p o l i ty k i p ie n ię ż n o - k r e d y to w e j , k tó r e  

d ą ż ą  d o  z w ię k s z e n ia d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a r c z e j 

k r a ju . J e s t t o  z a te m  m e to d a , k tó r a  s t a r a  s i ę  z a ­

r a d z ić  t r u d n o ś c io m  g o s p o d a r c z y m  p r z y  p o m o c y  

u r u c h o m ie n i?  w ię k s z y c h  k r e d y tó w  i p ie n ię d z y  

b ą d ź  n a  c z e le  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  —  w s k u te k  

c z e g o  p a ń s tw o  m o ż e 'u tr z y m y w a ć  s w e  w y d a tk i  

n a  w y ż s z y m  p o z io m ie , —  b ą d ź  n a r ó ż n e g o  r o ­

d z a ju  i n w e s ty c je , r o b o ty  p u b l ic z n e , c z y  k r e d y ty  

u d z ie lo n e p r z e m y s ło w i .

T a k  p o ję ta  i n f la c ja  n ę c i n ie je d n e g o  p o l i ty k a  

i e k o n o m is tę  b ły s k o t l iw o ś c ią  s w e g o p r o g r a m u .  

A le  —  j a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o  —  n ie  w s z y s tk o  

z ło to , c o  s i ę  ś w ie c i .

G ło w n e m  z a g a d n ie m  p r o g r a m u  i n f la c jo n i s tó w  
j e s t p y ta n ie , s k ą d  c z e r p a ć  p ie n ią d z e  n a i n w e s ­

t y c je , n a  r o b o ty  p u b l i c z n e , c z y  t e ż n a p o k r y ­

w a n ie  d e f ic y tó w  b u d ż e to w y c h . B o  j e ś l i  d o c h o d y  

S k a r b u  P a ń s tw a  n ie w y s ta r c z a ją n a p o k r y c ie  

w y d a tk ó w , a P a ń s tw o , z a m ia s t z m n ie j s z y ć w y ­

d a tk i , p o k r y w a j e p o ż y c z k a m i —  t o j e s t t o  
r ó w n ie ż  r o d z a j i n f l a c j i .

I s tn ie j ą  t r z y  z a s a d n ic z e  ź r ó d ła  f in a n s o w a ­

n ia  i n f la c j i : r e z e r w y  k a p i t a ło w e n a g r o m a d z o n e  

w  k r a ju , p o ż y c z k i z a g r a n ic z n e  i z w ię k s z e n ie  
o b ie g u  p ie n ię ż n e g o .

Z a s ta n ó w m y  s i ę  n a d  p ie r w s z e m  z  t y c h  ź r ó ­

d e ł . N o r m a ln ie  t a k s i ę d z ie je , ż e w o k r e s ie  

k r y z y s u g o s p o d a r c z e g o l u d z ie p o w s t r z y m u ją  

s i ę  o d  i n w e s ty c y j , w s k u te k  c z e g o  z w ię k s z a  s i ę  

t a  c z ę ś ć  d o c h o d u  s p o łe c z n e g o , k tó r e j n ie  w y d a -  

j e m y  b e z p o ś r e d n io  n a  k o n s u m c ję , c z y n a  p r o ­

d u k c ję  i k tó r ą  o s z c z ę d z a m y . S u m a  o s z c z ę d n o ś c i

N a  t y m  o d c in k u a r m ja w ło s k a p r z y g o to ­

w u je  o f e n z y w ę  w  w ie lk im  s ty lu .

N a  p o łu d n iu  W ło s i  p o s u w a ją  s i ę  n a  H a r r a r .

R Z Y M . P ie c h o ta  w ło s k a  p o d  d o w ó d z tw e m  

g e n . G r a z ia n ie g o  p o s u w a  s i ę  n a p r z ó d n a f r o n ­

c ie  s o m a li js k im .

W o js k a  p o r u s z a ją  s i ę  p o d  o s ło n ą  a e r o p la n ó w .  

R ó w n o c z e ś n ie  a r m ja  w ło s k a d o k o n u je m a r s z u  

w g łą b  p r o w in c j i O g a d e n , i d ą c w z d łu ż g r a n ic y  

S o m a l i b r y ty j s k ie g o .

W o js k a m i a b i s y ń s k ie m i n a  f r o n c ie s o m a l i j ­

s k im  d o w o d z i R a s N a s ib u . k tó r y n ie w y d a je  

w r o g o w i o tw a r te j w a lk i , l e c z  c o f a  s i ę , c z e k a ją c  

a ż  W ło s i w e jd ą  n a  t e r e n  g ó r z y s ty  t j . n ie k o r z y ­

s tn y  d la  n ic h .
L o tn ic y  w ło s c y  z b o m b a r d o w a l i f o r t a b i s y ń ­

s k i D a g u a r r e i n a  l e w y m  b r z e g u E b i S z e b e l l i .  

W  c ią g u  4 0  m in u t z o s ta ł z b o m b a r d o w a n y f o r t  

i s ą s ie d n ia  w io s k a , k tó r a  p o s z ła  z d y m e m .

P la n y  A b is y ń s k ie ,

W  o c e n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  s t a n u o p e r a c y j  

w o je n n y c h  w  A b is y n j i s tw ie r d z a ją  r z e c z o z n a w ­

c y  w o js k o w i g o r ą c z k o w e  p r z y g o to w a n ia  a b i s y ń -  

s k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  d o  r o z p o c z ę c ia  k o n -  

t r o f e n z y w y . W s k a z u ją n a t o p r z y s p ie s z o n e  

m a r s z e  a r m ji a b i s y ń s k ie j p o d  d o w ó d z tw e m  R a s  

N a s s ib u  n a  o d c in k u  M a r r a r —  D ź id ź ig a . S i ła  

o f e n z y w n a  W ło c h ó w  u le g ła  o b e c n ie  z n a c z n e m u  

o s ła b ie n iu .
D a ls z y p o c h ó d p ó łn o c n e j a r m j i w ło s k ie j  

z a g r o ż o n y  j e s t o p e r a c ja m i s i ln e j a r m j i R a s a  

K a s s a , k tó r y  u s a d o w i ł s i ę  j u ż w z d łu ż g r a n ic y  

S u d a n u . N a o d c in k u  M u s s a l i n a t r a f i ła a r m ja  

w ło s k a  n a  w ie lk ie t r u d n o ś c i t e r e n o w e .
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Włosi w Nowym Jorku „spalili Mussoliniego"*
N O W Y  J O R K . P o c z a s  u r o c z y s to ś c i z  o k a z j i  

„ D n ia K o lu m b a “ d o s z ło d o s t a r c ia p o m ię d z y  

2 5 0 0  f a s z y s tó w , a 2 .0 0 0 a n ty f a s z y s tó w . K i lk a  

o s ó b  o d n io s ło  r a n y . O d d z ia ły  p o l i c j i , k tó r e  p r z y ­

b y ły  n a  m ie j s c e , r o z d z ie l i ły w a lc z ą c y c h p r z y  

p o m o c y  p a łe k  g u m o w y c h .

A n ty f a s z y ś c i o d ś p ie w a l i m ię d z y n a r o d ó w k ę  

i s p a l i l i M u s s o l in ie g o  i n  e f f ig ie .

Blindziarze na m|s „Piłsudski"
P o d c z a s  p ie r w s z e j p o d r ó ż y  m /s  „ P i łs u d s k i "  

d o  A m e r y k i , z n a le z io n o  n a  p o k ła d z ie c z te r e c h  

t . z w . „ b l in d z ia r z y * , c z y l i p a s a ż e r ó w  j a d ą c y c h  

b e z  b i l e tu  i d o k u m e n tó w .

D w a j z n ic h  w s ie d l i w  G d y n i ,  z a ś  d w a j  d r u ­

d z y  w  K o p e n h a d z e .

W s z y s c y  c z te r e j s ą  j e d n a k  P o la k a m i.

O d b y l i o n i p o d r ó ż  d o  N o w e g o  J o r k u , s k r o ­

b ią c  w  k u c h n i k a r to f le , z a ś  p o p r z y je ź d z ie d o  

d o  G d y n i z o s ta l i o d d a n i w  r ę c e  w ła d z p o l ic y j ­

n y c h .

i r e z e r w  k a p i t a ło w y c h  w  o k r e s ie  k r y z y s u  z w y ­

k le  w z r a s ta , c z a s a m i n a w e t s i ln ie j , n iż w  o k r e ­

s i e  p o m y ś ln o ś c i . O tó ż i n f la c jo n i ś c i m ó w ią , ż e  

t r z e b a  z u ż y tk o w a ć  t e  g r o m a d z ą c e s i ę r e z e r w y  

l e ż ą c e  b ą d ź  w  b a n k a c h , b ą d ź s t e z a u r y z o w a n e .  

R ó ż n e  ś r o d k i s ą  w  t y m  c e lu s to s o w a n e . A m e ­

r y k a n ie , n a p r z y k ła d , u r u c h o m i l i p a r ę l a t t e m u  

w ie lk ą  a k c ję  s p o łe c z n ą , m a ją c ą  n a  c e lu  w y p ła ­

s z a n ie  s t e z a u r y z o w a n y c h  p ie n ię d z y  z  s i e n n ik ó w  

i s z u f la d  d o  b a n k ó w  i d o  p r o d u k c j i . T o j e d n a k  

n ie  u d a ło  im  s ię . P ó ź n ie j z r o b io n o d e w a lu a c ję  

d o la r a . G d y  d o la r z a c z ą ł s p a d a ć  l u d z ie  n a g w a łt  

p o c z ę l i k u p o w a ć t o w a r y i i n w e s to w a ć . T e g o  

r o d z a ju  ś r o d k i s ą  j e d n a k  b a r d z o  „ a m e r y k a ń s k ie " .

N a jc z ę ś c ie j s to s o w a n y m  s p o s o b e m  z u ż y tk o -  

w y w a n ia  o s z c z ę d n o ś c i d la  c e ló w  o ż y w ie n ia  ż y ­

c ia  g o s p o d a r c z e g o j e s t p o ż y c z k a p a ń s tw o w a .  

P a ń s tw o  r o z p i s u je  p o ż y c z k ę a b y n a s tę p n ie z  

u z y s k a n y c h  p ie n ię d z y b u d o w a ć d r o g i , m o s ty ,  

e le k t r o w n ie  i t . p . u r z ą d z e n ia . W  t e j d r o d z e  m ,  

i n . W ło c h y  r e a l i z o w a ły  s w e r o b o ty p u b l i c z n e ,  

z a b ie r a ją c  n a  p o ż y c z k i n ie m a l w s z y s tk ie  o s z c z ę ­

d n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a . P o ż y c z k i p a ń s tw o w e  r o z ­

s z e r z a ją  i n w e s ty c ję  p o n a d  i c h  n o r m a ln e  r o z m ia ­

r y w  d a n y c h w a r u n k a c h k o n ju n k tu r a ln y c h  i 
d la te g o m ó w i s i ę , ż e  d z ia ła j ą  i n f la c y jn ie .

W  t e r n  s a m e m  z n a c z e n iu m o ż n a  m ó w ić  o  

i n f la c j i f in a n s o w e j z p o ż y c z e k z a g r a n ic z n y c h ,  

a  w ię c  z  r e z e r w  k a p i ta ło w y c h  n a g r o m a d z o n y c h  

n ie  w e  w ła s n y m , a le  w  o b c y c h  k r a ja c h . O c z y ­

w iś c ie  t o  ź r ó d ło  f in a n s o w a n ia  p o l i ty k i i n f a c y j-  

n e j  j e s t  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  b a r d z o  t e o r e ty c z n e .

F in a n s o w a n ie i n f la c j i z  w ła s n y c h r e z e r w  

k a p i ta ło w y c h  k r a ju  m o ż e  t r w a ć  o c z y w iś c ie  t y l ­

k o  t a k  d łu g o , j ą k  d łu g o  t e  r e z e r w y  i s tn ie j ą . W  

P o ls c e  —  j a k w ie m y  —  r e z e r w t y c h m a m y  

b a r d z o  n ie w ie le , c o  z w o le n n ic y  p o l i ty k i i n f a c y j -  

n e j m u s z ą  m ie ć  n a  u w a d z e . N ie w ą tp l iw ie  t y s i ą c ­

k r o ć  ł a tw ie j b y ło  p r o w a d z ić  p o l i ty k ę  i n f la c y jn ą  

w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , w e  W ło s z e c h  c z y  w  

N ie m c z e c h , p r z y  w ie lk ic h  w  t y c h  k r a ja c h  r e z e r ­

w a c h  k a p i t a ło w y c h , a n iż e l i w  P o ls c e , p r z y  n a -  

s z e m  u b ó s tw ie  k a p i ta ło w e m .

Do Ziemi Świętej.
D o w ia d u je m y  s i ę , ż e  d n ia 1 7 g r u d n ia r b .  

w y r u s z y  s t a tk ie m  „ P o lo n ia "  z K o n s ta n ty p ie l ­

g r z y m k a  d o  z ie m i Ś w ię te j o r g a n iz o w a n a  p r z e z  

L ig ę  K a to l ic k ą  w  K a to w ic a c h  i P o ls k ie B iu r o  

P o d r ó ż y  „ F r a n c o p o l"  w  W a r s z a w ie .

P o  r a z  p ie r w s z y  w  d z ie ja c h  P o ls k i u c z e s t ­

n ic y  p ie lg r z y m k i s p ę d z ą  n o c  w ig i l i jn ą w  B e t-  

l e e m  —  p a s te rk a  o d p r a w io n a  b ę d z ie w G r o c ie  

N a r o d z e n ia . P o z a te m  p r o g r a m  p r z e w id u je  

z w ie d z a n ie 1 3  m ia s t Z ie m i Ś w ię te j o r a z A te n  

i K o n s ta n ty n o p o la . P ie lg r z y m k a  w r ó c i r ó w n ie ż  

p o d  p o l s k ą  b a n d e r ą  n a  s / s  K o ś c iu s z k o w  d n iu  

7  s ty c z n ia 3 6  r . Z a p is y  p r z y jm u je „ F r a n c o p o l"  

W a r s z a w a , M a z o w ie c k a  9 .

P o ls k a  

w o b e c  w o jn y  w ło s k o ^ a b is y ń s k ie j .

J e s t r z e c z ą  z r o z u m ia łą , ż e w s z y s tk ie p a ń ­

s tw a  e u r o p e j s k ie  b ę d ą  m u s ia ły  w  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie  z a ją ć  w y r a ź n e  i n ie d w u z n a c z n e  s t a n o w is ­

k o  w o b e c  W ło c h . A  s y tu a c ja  n ie  j e s t ł a tw a  : 

w y b ó r m ię d z y  o b o w ią z k ie m  s o l id a r n o ś c i , a i n ­

t e r e s e m  ( i t o  d o ś ć  p o w a ż n y m ) n ie  n a le ż y  w  p o ­

l i t y c e  d o r z e c z y ł a tw y c h , z w ła s z c z a w te d y ,  

g d y  g ło s z a b r a ła L ig a N a r o d ó w . H u m a n i ta ­

r y z m  z je d n a ł c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  d la  A b is y n ji —  

i n t e r e s  k a ż ę  p o tw ie r d z ić  a p e ty ty  w ło s k ie .

J a k  s i ę  p r z e d s ta w ia  e w e n tu a ln y  n a s z i n te ­
r e s  w  t e j w o jn ie ?

„ J e ż e l i A n g la  —  p i s z e  „ K u r je r W ile ń s k i "  —  z a s to ­
s u je  s a n k c je  w o b e c  W ło c h , a  s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e  
o n a  p r z e d e w s z y s tk ie m  j e  p o d e jm ie  —  d la  P o ls k i o tw ie r a  
s i ę  d u ż a  m o ż liw o ś ć  e k s p o r tu  w ę g la . M o ż e  s ię  p o w tó r z y ć  
a n a lo g ic z n a  s y tu a c ja  z l a t 1 9 2 6 — 2 7 , k ie d y  s t r a jk a n g ie l ­
s k i w a ln ie  p r z y c z y n i ł s i ę d o p o p r a w y n a s z e j s y tu a c j i  
g o s p o d a r c z e j . W o b e c  u c h y le n ia  s ię  A u s t r j i i W ę g ie r o d  
s a n k c y j e k s p o r t p o l s k ie g o  w ę g la  n ie  n a p o tk a łb y  n a ż a d ­
n e  t r u d n o ś c i . S p o d z ie w a ć  s i ę  n a le ż y , ż e  P o ls k a  m o g ła b y  
d o s ta r c z y ć  s z c z e g ó ln ie  W ło c h o m  n ie ty lk o  w rę g la “ .

N a t e j p o d s ta w ie  „ K u r je r W ile ń s k i "  d o c h o ­

d z i d o  w n io s k u , ż e n a le ż y s ta n o w c z o s t a n ą ć  
p o  s t r o n ie  W ło c h :

„ W  k a ż d y m  r a z ie , j e ś l i j u ż m a m y w y r a ż a ć n a s z e  
s y m p a t j e  p o d  c z y im k o lw ie k  a d r e s e m  w  t e j s p r a w ie —  
t o  o c z y w iś c ie  m u s z ą  o n e p ó j ś ć w  t y m  k ie r u n k u , g d z ie  
p o s ia d a m y  j a k ie ś i n t e r e s y . H u m a n i ta r y z m  n ie o d g r y w a  
i n ie m o ż e o d e g r a ć t u ż a d n e j r o l i . J e s t z w y c z a jn y m  
n o n s e n s e m .

J e ś l i z a ś  w y jd z ie m y p o z a r a m y  r o z u m o w a n ia n a  
g r u n c ie i n te r e s ó w  p o l s k ic h  i o c e n ić z e c h c e m y , j a k  t u  
c z y n ią  n ie k tó r z y  p u b l i c y ś c i p o l s c y , s p r a w ę  z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  o g ó ln e g o , t o j a k ie k o lw ie k a n ty p a t j e p o d a d r e s e m  
W ło c h  s ą  n ie o b l ic z a ln e m  g łu p s tw e m " .

Z e  w  p o l i ty c e n ie  m o ż n a  s i ę  k ie r o w a ć  s e n ­

t y m e n te m , —  p r z y n a jm n ie j w  s to s u n k a c h d z i ­

s i e j s z y c h  —  t o  s t a r a  r z e c z , k tó r ą  n ie p o t r z e b n ie  

s i ę  p r z y p o m in a . A le , c z y  i n t e r e s  P o ls k i o g r a ­

n ic z a  s i ę  t y lk o d o e w e n tu a ln y c h d o s ta w  d la  
W ło c h  ?

C o  p r z e d s ta w ia  w ię k s z y d la n a s i n te r e s :  

g r u b e  z a r o b k i n a  d o s ta w a c h , c z y  p r z e k r e ś le n ie  
z a s a d y  p r a w a  p ię ś c i .

O d p o w ie d ź  n a  t o  p y ta n ie  n ie  w y m a g a  d łu ­
g ic h  r o z w a ż a ń  i o b l ic z e ń .

T r z e b a  r ó w n ie ż  p a m ię ta ć , ż e  j e ś l i  w  d r o d z e  
p o l i ty k i i n f la c y jn e j p a ń s tw o  ś c ią g n ie p ie n ię d z y  

z a  d u ż o  —  t o  m o ż e  n a s tą p ić  z m ie js z e n ie  o g ó l ­

n e j s u m y  k a p i t a łó w  o b r o to w y c h , a  w ię c  p ły n ­

n y c h  p ie n ię d z y , k tó r e  s ą  r ó w n ie ż  n ie z b ę d n e  d la  

p r o d u k c j i . J e ż e l i z a b ie r a  s i ę  w ię c e j , n iż  w y n o s i  

w  d a n y m  o k r e s ie  z a o s z c z ę d z o n a  c z ę ś ć  d o c h o d u  

s p o łe c z n e g o  —  n a r u s z a s i ę  d r u g a c z ę ś ć t e g o  

d o c h o d u , p r z e z n a c z o n ą  w  t y m  o k r e s ie  n a  k o n ­

s u m c ję . W te d y  p o ż y c z k a  p a ń s tw o w a  n ie  z w ię k ­

s z a  o g ó ln y c h r o z m ia r ó w  p r o d u k c j i , a le  r a c z e j  

o d g r y w a t y lk o  r o lę ś r o d k a w k r a c z a ją c e g o  w  

p o d z ia ł d o c h o d u s p o łe c z n e g o . N a p r z y k ła d ,  

u r z ę d n ik , k u p u ją c p o ż y c z k ę , o g r a n ic z a z a k u p  

p e w n y c h  t o w a r ó w , n a to m ia s t z w ię k s z a  z a k u p  

t y c h  t o w a r ó w  r o b o tn ik  i i n n y  u r z ę d n ik , k tó r y  

z n a jd z ie  z a t r u d n ie n ie  d z ię k i f in a n s o w a n y m  z  t e j  
p o ż y c z k i p r a c o m .

W s p o m n ie l i ś m y  o  t r z e c ie m  ź r ó d le f in a n s o ­

w a n ia  i n f l a c j i , k tó r e m  j e s t z w ię k s z e n ie  o b ie g u  

p ie n ię ż n e g o . W  p r a k ty c e c h o d z i t u  p o p r o s tu  o  

d r u k o w a n ie  n o w y c h  p ie n ię d z y  p r z e z  b a n k  e m i ­

s y jn y , k tó r y  p o ż y c z a p ó ź n ie j t e  w y d r u k o w a n e  

p ie n ią d z e  p a ń s tw u  n a  j e g o  w y d a tk i b u d ż e to w e ,  

b ą d ź  n a  r o b o ty i n w e s ty c y jn e . T o  j e s t i n f l a c ja  

w  ś c is ł e m  z n a c z e n iu  t e g o  s ło w a , k tó r ą  p a m ię ­

t a m y  z  o k r e s u  w o jn y . T a k a  i n f la c ja  z a w s z e  p r o ­

w a d z i d o  r u in y  p ie n ią d z a  i r u in y o s z c z ę d n o ś c i  

p r y w a tn e j , t o  t e ż  n ie m a  w  P o ls c e  n ik o g o , k to b y  

c h c ia ł . t a k ą  i n f la c ję  u p r a w ia ć .

O k r e ś l i l i ś m y , c o  n a le ż y  r o z u m ie ć  p o d  p o ję ­

c ie m  i n f l a c j i i j a k ie  s ą  s p o s o b y  j e j p r o w a d z e n ia ,  

n ie  w y p o w ia d a ją c s i ę  c z y  i w  j a k im  z a k r e s ie  

n a le ż y  w  P o ls c e  s to s o w a ć  i n f la c ję . A r g u m e n tó w  

p r z e c iw k o  p o l i ty c e  i n f la c j i , f in a n s o w a n e j z  w e w ­

n ę t r z n y c h  ź r ó d e ł k a p i t a ło w y c h , m o ż n a b y  p r z y ­
t o c z y ć  w ie le .

C o  d o  d r u g ie g o  s p o s o b u  f in a n s o w a n ia  o ż y ­

w ie n ia  g o s p o d a r c z e g o , m ia n o w ic ie i n f la c j i p o ­

p r z e z  d r u k o w a n ie  p ie n ię d z y , n a le ż y  k a te g o r y c z ­

n ie s tw ie r d z ić —  z g o d n ie z e s t a n o w is k ie m  
R z ą d u  —  ż e  t e n  s p o s ó b  w in ie n  b y ć  s t a n o w c z o  

w y łą c z o n y  z w s z e lk ic h  r o z w a ż a ń .
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Spęd bekonów w Jabłonowie.
D n ia 2 1 . b m . o d b ęd z ie « ię sp ęd b ek o n ó w w  n as tę ­

p u jące j k o le jn o śc i: G o d z . 6 .1 5 S u m ó w k o , 6 .3 o P ło w ężek , 
6 .4 0 L ip in k i, 7 .o o K o n o jad y , m aj. M ile szew y , 7 ,lo L isn o - 
7 .25 Jab ło n o w o , m aj. P iecew o , Jag u szew ice , N o w y M ły n , 
K itn ó w k o , 7 .3 5 D ąb ró w k a , 7 ,5 0 O se tn o , 8 ,o o B u k G ó ra le , 
G ó ra le , 8 .2 o Jab ło n o w o -Z am ek , 8 ,3 5 O stro w ite , 8 ,4 5 R y -  
w ald , K ró l. L in ó w k o , 9 ,o o B u rsz ty n o w o , S w iec ie fo lw a rk , 
N o w e Jan k o w ice , S w iec ie M ły n , 9 .2 o  B ru d zaw y , 9 ,3 o L em -  
b a rk , B ia ło b ło ty , K siążk i, m aj. K siążk i.

In s tr . P . I . R . F u rm ań czy k .

Kronika.
Nowemiasto d n ia  1 6 . p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r .

Ś ro d a M arty n ian a i S a tu rjan a M , 
C zw artek M ałg o rza ty P .
P ią tek Ł u k asza  E w an g ., Ju sta M .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 6 .0 1 zach ó d o g o d z . 1 6 .4 4 .

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
T o ru ń . K o m is ja d la re je s trac ji p o jazd ó w  

m ech an iczn y ch  b ęd z ie u rzęd o w a ła w  C h o jn icach  
w  d n iu 9 lis to p ad a 1 9 3 5 r . o d g o d z . 8 -m e j d o  
1 3 .3 0 , w  T o ru n iu —  w d n iach  4 i 1 8 lis to p ad a  

b r.

Postępowanie w razie zaginięcia świadectw 
tymczasowych Pożyczki inwestycyjnej.

W  w y p ad k u zag in ięc ia św iad ec tw ty m czaso w y ch  
3 p ro c . P rem j. P o ży czk i In w es ty cy jn e j, su b sk ry b en c i w in n i 
zaw iad o m ić o tem n iezw ło czn ie p lacó w k ę su b sk ry p cy jn ą , 
za łącza jąc p ro to k u ł w ład z p o licy jn y ch o z ło żen iu p rzez  
n ich zam eld o w an ia iż zg in ę ły  im  św iad ec tw a .

P lacó w k i p ro w ad z ić b ęd ą ew id en c je zag in io n y ch  
św iad ec tw  i o d n o to w y w ać w k a rto tece fak t zag in ięc ia . 
P rzy w y d aw an iu o b lig acy j 3 p ro c . P rem jo w e j P o ży czk i 
In w es ty cy jn e j su b sk ry b en to m , k tó ry m  zag in ę ły św iad ec t­
w a ty m czaso w e , p lacó w k i p o s tęp o w ać b ęd ą ze szczeg ó ln ą  
o s tro żn o śc ią , n a leży c ie leg ity m u jąc zg ła sza jąceg o s ię o so ­
b iśc ie  p o o d b ió r su b sk ry b en ta (p ie rw o n ab y w cę) o raz żą ­
d a jąc o d n ieg o ' x azan ia k w itó w n a w p ła tę p o szczeg ó l­
n y ch ra t.

O  ile w  m ięd zy czas ie p ad n ie p rem ja n a o b lig ac ję , 
k tó re j w łaśc ic ie l u trac ił św iad ec tw o ty m czaso w e, p rem ja  
m o że b y ć w y p łaco n a d o p ie ro p o o trzy m an iu p rzez su b ­
sk ry b en ta o b lig acy j.

P lacó w k i n ie m o g ą w ty ch w y p ad k ach w y d aw ać  
zaśw iad czeń , lu b d u p lik a tó w  u traco n y ch  św iad es tw .

Z miasta i powiatu.

„Jelenie przed mikrofonem1* Polskiego Radja.
P rzed n ied aw n y m czasem n ad a ła R o zg ło śn ia P o ­

m o rsk a w  T o ru n iu  tran sm isję z ry k o w isk a je len i p o m o r­
sk ich . T ran sm is ja , p rzep ro w ad zo n a p rzez  red . W y so ck ieg o  
w y p ad ła n ad sp o d z iew an ie d o b rze , zn a jd u jąc ży w e ech o  
w  p ra s ie p o lsk ie j. A b y u m o ż liw ić w y słu ch an ie au d y c ji 
jak n a jw ięk sze j lic zb ie rad jo s łu ch aczy , P o lsk ie  R ad jo n ad a  
p o raź d ru g i rep o rtaż z ry k o w isk a , n ag ran y u p rzed n io n a  
ta śm ie ap a ra tu  S tilP a . A u d y cja p o w y ższa tran sm ito w an a  
b ęd z ie z W arszaw y n ą . w szy stk ie s tac je P o lsk ieg o R ad ja  
w e czw artek d n ia 1 7 . p aźd z ie rn ik a o g o d z . 2 0 .1 5 .

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego.

W ezw an y p rzez p . sęd z ieg o  Ł aza rew icza d o k u c ia  
o g n iw  n a rzecz  o rk ie stry  Z w iązk u  S trze leck ieg o sk ład am  
w  R ed ak cji „G ło su L u b aw sk ieg o ” k w o tę 1 0 z ł i w zy w am  
d o d a lszeg o k u c ia cg n iw  p an ó w : A n to n ieg o Z ak rzew sk ie ­
g o , n acze ln eg o sek re ta rza W y d z . P o w ia to w eg o , d r. P io t­
ro w sk ieg o B ern a rd a o raz p o r. rez . Je liń sk ieg o  S tan isław a

D r. W ern e r B ru n o n .

W ezw an y p rzez p . sęd z ieg o  Ł aza rew icza d o k u c ia  
o g n iw  n a rzecz o rk ie s try S trze leck ie j, sk ład am  w  R ed ak ­
c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ” k w o tę 3 z ł i w zy w am d o d a l­
szeg o k u c ia o g n iw  p an ó w : k ie ro w n ik a S zk o ły P o w szech ­
n e j M ik o ła ja W asy lu k a , o raz  p ro f. Jó ze fa S ad k iew icza .

D r. S tan isław  K o m assa .

S k ład k i u p ra sza s ię w p łacać w  m ie jsc . K o m u n a ln e j 
K asie O szczęd n o śc i n a k o n to sk ład k o w e N r. 3 0 9 1 4 , lu b  w  
R ed ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ” .

Oświadczenie.
N in ie jszem  o św iad czam , że a rty k u ł zam ieszczo n y  w  

N -rze 2 4 „G ło su  L u b aw sk ieg o ” z 2 3 . II . 1 9 3 5 p .t. „Z y d w  
ry n k u n o w o m ie jsk im ” w n iczem  n ie d o ty czy k s . p ro f. 
D em b iń sk ieg o . A n to n i M iło szew sk i.

Olbrzymi pożar.
Nowemiasto. W e w to rek d n ia 1 5 b m . 

w ieczo rem m ieszk ań cy  N o w eg o m ias ta zaa la r­
m o w an i zo s ta li p rzeraź liw y m  ry k iem sy ren y , 
sy g n a lizu jący m p o ża r. O g ro m n a łu n a zaw is ła  
n ad zach o d n ią s tro n ą m iasta . O k aza ło s ię , iż  
p ło n ą zab u d o w an ia m aj. N aw ra , w łasn o ść p . 
Jan a G rad u szew sk ieg o . P o m im o ak c ji ra tu n k o ­
w ej, w  k tó re j u d z ia ł b ra ły o k o liczn e s traże  i 
s traż p o ża rn a z N o w eg o m ias ta , sp ło n ę ły d o ­
szczę tn ie . s to d o ła n ap e łn io n a  zb o żem , w raz z  
zn a jd u jącem is ię w  n ie j m aszy n am i ro ln iczem i i 
w o zam i ro b o czem i, ch lew y i sp ich le rz , o raz  
trzy sza ła sy .

O g ó ln a szk o d a w y n o si o k o ło 1 0 0 ty s ięcy  
z ło ty ch . S p a lo n e m ien ie u b ezp ieczo n e b y ło  
c zę śc io w o w  W arsz .-P ozn ań sk iem  T o w . U b ezp ., 
częśc io w o  w e W ło sk iem  T o w . U b ezp . n a o g ó ln ą  
su m ę o k o ło 1 1 0 ty s . z ło ty ch .

P rzy czy n y p o ża ru n a raz ie n ie u s ta len o , 
jed n ak is tn ie je u zasad n io n e p rzy p u szczen ie , iż  
p o ża r sp o w o d o w a ły  z zem sty zb ro d n icze ręce .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ied z ia łk o w y m  ta rg u  p łaco n o za : 

fu n t m asła  1 ,3 0 — 1 ,4 0  z ł, m en d e l ja j 1 ,0 0 — 1 ,1 0  g r, fu n t p o m i­
d o ró w 1 0 — 2 0  g r, m ia rk ę  jab łek  1 0 — 3 o g r. m ia rk ę g ru szek  
1 0 — 4 0 , g r, m iark ę  fa so li 1 0 — 1 5 m ia rk ę g rzy b ó w lo — 1 5  
w iązk ę ceb u li 1 0 g r, w iązk ę m arch w i 1 0  g r, w iązk ę b u ra ­
k ó w  5 g r, cen tn a r k a rto fli 1 ,0 0 — 1 1 0  z ł, g łó w k ę  k ap u s ty  5 —  
1 5  g r, g łó w k ę  k a la fio ró w  5 — 3 o  g r, m en d e l o g ó rk ó w  3 0 — 5 0  
g r. G ęsi 2 ,5 0 — 4 ,o o  z ł, K aczk i 1 ,2 0 — 2 ,5 0  z ł, k u ry  1 ,0 0 — 2 ,o o  
z ł, k u rczę ta o ,4 0 — l,o o z ł, p a ra  g o łęb i 5 0 — 8 o g r.

N a ta rg o w isk u  p łaco n o  za cen tn a r św iń  ży w e j w ag i 
3 2 — 4 5 z ł. za p a rk ę p ro s ią t 1 4 — 3 3  z ł. za cen tn a r b ek o n ó w  
3 6  z ł.

Pp. listonosze I Urzędy Pocztowe 

przyjmują Już przedpłatę za 

„Głos Lubawski11
— na miesiąc listopad — — 

Abonament miesięczny tylko 80 groszy 
z odnoszeniem 1 ZŁOTY.

Podziękowanie.
Lubawa K o m ite t O rg an izacy jn y „T y g o d n ia S zk o ły  

P o w szech n e j” w y raża b a rd zo se rd eczn e p o d z ięk o w an ie  
p d .: M . T u ch ew iczó w n e j, A . W ilam o w sk ie j, M . W ałeck ie j, 
H . P aw ło w sk ie j, R . L iczn e rsk ie j, W . D rew só w n e j, S . U m iń ­
sk ie j i A . Z y tu ró w n e j, o raz p p .: K . K ru z ie , W . M acio łk o - 
w i, K . M ro czy ń sk iem u , Z . P rzasn y sk i F r. R eszczy ń sk iem u  
i H . G rab o w sk iem u , za b ez in te re so w n e p o d jęc ie s ię k w e ­
s to w an ia n a te ren ie n aszeg o m ias ta w d n iu  6 . p aźd z ier ­
n ik a b . r . K o m ite t.

Święcenia kapłańskie.
Lubawa. W u b ieg łą n ied z ie lę o trzy m a ł 

św ięcen ia k ap łań sk ie w k a ted rze p e lp liń sk ie j 
k s . E d w ard Jan k o w sk i. K s. Jan k o w sk i je s t 
ro d ak iem  n aszeg o  m iasta o raz sy n em  tu te jszeg o  
k u p ca , cen io n eg o  p o w szech n ie .

Fałszywe masło.
Lubawa. W  p ią tek d n ia 1 1 b m . n ie jak a  

S zczy g ło w sk a z L o rek  p rzy n io s ła n a ta rg 2 k g  
m asła . M asło to n ab y ły G ó reck a C ecy lja , M a- 
c io łek A n n a i H ejk ó w n a O jd o k s ja . Jak ie b y ło  
zd z iw ien ie  ty ch p ań , g d y p o p o w ro cie d o d o m u  
d o k o n a ły  p o p rze łam an iu m asła n ie sam o w iteg o  
o d k ry c ia . Jak s ię o k aza ło  p o d c ien k ą w arstw ą  
św ieżeg o  m asła zn a jd o w a ła  s ię b ia ła m asa p o ­
d o b n a d o tw aro g u . W strzą śn ię te ty m o d k ry ­
c iem  p an ie p o w iad o m iły n a ty ch m ias t o p o w y ź-  
szem  w y p ad k u p o lic ję , k tó ra zd o ła ła p rzy trzy ­
m ać o szu s tk ę . Z a u s iło w an e o szu s tw o b ęd z ie  
o n a m ia ła te raz  sp raw ę sąd o w ą .

Z sali sądowej.
L ubawa. W  d n iu 1 0 p aźd z ie rn ik a b r. o d b y ły  s ię w  

m ie jsco w y m  S ąd z ie G ro d zk im  ro zp raw y  k a rn e n a  k tó ry ch  
zasąd zen i zo sta li:

T ru szk o w sk i S tan is ław , T ru szk o w sk i Ju ljan , T ru sz ­
k o w sk i W ład y s ław z L u b aw y za zn iew ag ę p o s te ru n k o ­
w y ch P .P .. k ażd y  p o 2 m ies iące a re sz tu z zaw ie szan iem  
n a 2 la ta i p o 1 0 z ł k o sz tó w  sąd o w y ch .

N ad o ln y S te fan b u fe to w y  z L u b aw y , za zn iew ag ę  
p o s te ru n k o w eg o  P .P ., sk azan y n a 2 ty g o d n ie a re sz tu  z  
zaw ie szen iem  n a 2 la ta , 3 0 z ł g rzy w n y i 8 z ł k o sz tó w  
sąd o w y ch .

O lszew sk i A n to n i ry b ak z N ag u szew a , za zn iew ag ę  
n au czy c ie la z R u m ien icy , sk azan y n a 2 m ies iące a re sz tu  
z zaw ie szen iem  n a 3 la ta .

K lin ick a S tan is ław a ro b o tn ica z W o n n y , za zn iew a­
g ę n au czy c ie la z W o n n y , sk azan a n a 1 m ies iąc a re sz tu  z  
zaw ie szen iem  n a 3 la ta .

Ju rk iew icz Ju ljan  k u p iec z N o w eg o m iasta za o b ra ­
zę u rzęd n ik ó w  sąd o w y ch z L u b aw y , sk azan y n a 1 m ie ­
s iąc a re sz tu z zaw ie szen iem  n a 2 la ta i 5 z ł k o sz tó w .

W iśn iew sk a A n n a ro b o tn ica ze S tra szew , za p rzy ­
w łaszczen ie cu d zeg o w iad ra , sk azan a n a 2 ty g . a re sz tu .

M ro czk o w sk i Ju ljan ro b o tn ik z K ie łp in , ea  k rad z ież  
le śn ą , sk azan y n a zap łacen ie 1 7 z ł g rzy w n y lu b 3 d n i 
a re sz tu .

M ro czk o w sk i Ju ljan , L ew an d o w sk i E d m u n d  i W iś­
n iew sk i z K ie łp in , za k rad z ież d rzew a z la su p ań s tw o ­
w eg o , sk azan i p o 1 ty g o d n iu  a re sz tu  z zaw ie szen iem  n a  
2 la ta .

Z zebrania Zarządu Związku Strzeleckiego.
L ubawa. W  p ią tek d n ia 1 1 p aźd z ie rn ik a  

b r. o d b y ło s ię w  S zk o le P o w szech n e j zeb ran ie  
Z arząd u Z  w . S trze leck ieg o O d d z ia łu  L u b aw a.

P o zag ajen iu  zeb ran ia p rzez p rezesa Z . S . 
p . d r. D ziad k a , p rzy s tąp io n o d o o m ó w ien ia  
sp raw y  o tw arc ia sezo n u  św ie tlico w eg o . W  o ży ­
w io n ej d y sk u s ji zab ie ra li k o le jn o g ło s w szy scy  
cz ło n k o w ie , k tó rzy  jed n o g ło śn ie p o s tan o w ili d o ­
k o n ać  w  d n iu 2 0 p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z . 1 5 -e j 
o tw arc ia sezo n u św ie tlico w eg o w o b ecn o śc i 
Z arząd u O d d z ia łu  Z . S . L u b aw a o raz cz ło n k ó w  
m ie jsco w eg o P o d o d d z ia łu  T u szew o .

P rzy te j o k az ji Z arząd u O d d z ia łu Z . S . L u ­
b aw a o raz o p iek u n m ie jsco w eg o P o d o d d z ia łu  
w y raża ją b a rd zo se rd eczn e p o d z ięk o w an ie p . 
n o ta rju szo w i Ja rzęck iem u za o d re s tau ro w an ie  
n a sw ó j k o sz t św ie tlicy s trze leck ie j, d a le j ty m  
w szy s tk im , k tó rzy w zię li u d z ia ł w tu rn ie ju  
sk ład k o w y m  n a m u n d u ry s trze leck ie p ro sząc  
za razem  o d a lsze w iązan ie łań cu ch a p rzez w ez ­
w an y ch  o b y w ate li.

P o n ad to w  p ro g ram ie p racy u w zg lęd n io n o  
je szcze u rząd zen ie w  n a jb liż szy ch m ies iącach  
zab aw y s trze leck ie j, w o b ec czeg o w y b ran o K o ­
m ite t zab aw o w y , w  sk ład  k tó reg o  w esz li w szy s­
cy cz ło n k o w ie Z arząd u . N a tem zeb ran ie  
zak o ń czo n o .

Turnie] składkowy na mundury strzeleckie.
W ezw an y d o tu rn ie ju sk ład am n a ręce p . k o m isa ­

rza W itaszk a k w o tę 5 z ł i w zy w am  d o d a lszeg o  n aw iąza ­
n ia o g n iw a p p . B ro n is ław a  B eren ta , Ju ljan a  M alin o w sk ie ­
g o , o raz G ro szk o w sk ieg o Jó ze fa w szy s tk ich  z B isk u p ca .

S zy m ań sk i S tan is ław .
W ezw an y p rzez p . B o czk o w sk ieg o M ieczy s ław a d o  

tu rn ie ju  sk ład k o w eg o n a m u n d u ry s trze leck ie sk ład am  
n a ręce p . k o m isa rza W itaszk a k w o tę 5 z ł i w zy w am  d o  
d a lszeg o k u c ia o g n iw  p p S ten c la L eo n a z F ito w a i S a ­
d o w sk ieg o Jó ze fa z B ie lic , o raz K o z ik o w sk ieg o Ju ljan a z  
K ro to szy n . K am iń sk i F ran c iszek .

W ezw an y d o tu rn ie ju sk ład k o w eg o n a m u n d u ry  
s trze leck ie sk ład am  n a ręce p . k o m isa rza W itaszk a k w o ­
tę 5 z ł i w zy w am d o d a lszeg o k u c ia o g n iw p . L iczn e r-  
sk ieg o K lem en sa z K ro to szy n . B asm an  A lek san d e r

Akademja z okazji „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej1*.

W ałd y k i. Z o k az ji o d b y w a jąceg o s ię „T y g o d n ia  
S zk o ły P o w szech n e j 4 * zo s ta ła u rząd zo n a w W ałd y k ach  w  
d n iu  6 b . m . u ro czy sta ak ad em ja . O rg an izo w an iem  ak a*  
d em ji, tu d z ież o d p o w ied n ią  p ro p ag an d ą za ją ł s ię sp ec ja ł*  
n ie u tw o rzo n y K o m ite t z p an em  Ju trzen k ą k ie r. szk . n a  
cze le .

A k ad em ję  zag a ił p . Ju trzen k a , p o d k re ś la jąc zn acze ­
n ie „T y g o d n ia S zk o ły P o w szech n e j" , o raz zn aczen ie  
o św ia ty w  ży c iu sp o łeczeń stw . N a p rzy k ład z ie D an ji 
w y k aza ł jak  w ie lk im  czy n n ik iem  p o s tęp u  je s t o św ia ta w  
k ażd e j z d z ied z in  ży c ia p ań s tw o w eg o , a w ięc w ży c iu  
sp o łeczn em , w  ży c iu p o lity czn em  a szczeg ó ln ie w ży c iu  
g o sp o d a rczem .

P o zag a jen iu , d z iec i szk o ln e p o d k ie ro w n ic tw em  p . 
Ju trzen k i p rzed s taw iły  k ilk a scen z ży c ia m ło d z ieży w  
szk o le , o raz w y g ło s iły  d o s to so w an e d o u ro czy s to śc i w ie r­
szy k i. W y k o n an ie o b razk ó w scen iczn y ch i d ek lam acy j 
b y ło b a rd zo s ta ran n e i u m ie ję tn e czeg o d o w o d em b y ły  
b a rd zo  lic zn e o k la sk i ze s tro n y  zeb ran e j p u b liczn o śc i.

Z k o le i w y g ło s ił re fe ra t k s . K ab a ttek . R efe ren t  
p rzed s taw ił s tan szk o ln ic tw a p o lsk ieg o , jeg o zn aczn ie w  
w alce z b ezb o żn ic tw em , w sk azu jąc ró w n o cześn ie n a jeg o  
n ied o m ag an ia i b o lączk i. N astęp n ie zaap e lo w a ł d o ze ­
b ran y ch , w zy w ając ich  d o czy n n eg o u d z ia łu  w  ak c ji b u ­
d o w y szk ó ł p o w szech n y ch , p rzez n a lez ien ie d o d z ia ła ją ­
ceg o n a te ren ie W ałd y k T o w . P rzy j. B u d .S z . P o w sz ., o raz  
p rzez ro z sze rzan ie jeg o id e i w  g ro n ie sw y ch zn a jo m y ch .

A k ad em ję zak o ń czy ł p . Ju trzen k a , d z ięk u jąc zeb ra ­
n e j p o b liczn o śc i za lic zn e p rzy b y c ie  i m ate rja ln e  p o p a rc ie .  
D o ch ó d ż ak ad em ji p rzezn aczo n y  zo s ta ł n a b u d o w ę szk ó ł 
p o w szech n y ch . U d z ia ł p u b liczn o śc i lic zn y . Ś w iad czy to  
w y m o w n ie o ro z ra s tan iu s ię i p o g łęb ian iu id e i T .P .B .S .P .  
w śró d w ars tw  m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a . Z eb ran i w y ­
n ie ś li z ak ad em ji p rzek o n an ie , że d ro g a d o d o b ro b y tu  
i m o ca rs tw o w o śc i P ań stw a P o lsk ieg o w ied z ie jed y n ie  
p rzez w y so k o p o s taw io n ą o św ia tę .

Z sali sądowej.
Łąkorz. W  u b . ty g o d n iu  o d b y ły s ię p rzed S ąd em  

G ro d zk im  z N o w eg o m iasta n a se s ji w y jazd o w e j w  Ł ąk o -  
rzu  ro zp raw y k a rn e n a k tó ry ch zasąd zen i zo sta li:

C zap liń sk i W ład y s ław  z B u czk u za k rad z ież le śn ą , 
n a  1 m iesiąc a re sz tu z  zaw ie szen iem  n a 2 la ta .

C zap liń sk i W ład y s ław  i jeg o żo n a S tan is ław a za  
k rad z ież p o ln ą p o 2 ty g o d n ie a re sz tu  z zaw ie szen iem  n a  
2 la ta . s

W itk o w sk i A lfo n s i K arsk a W an d a z Ł ąk o rza za  
k rad z ież  le śn ą k ażd y  p o 2 5 z ł g rzy w n y lu b  5 d n i.

S ą to w sk i Jan  z Jam ie ln ik a za k rad z ież  le śn ą , 2 4 z ł 
g rzy w n y lu b  6 d n i a re sz tu ,

•Iszew sk i F ran c iszek i Jó ze f z Iw an k ó w  k ażd y  p o  
4 8 z ło ty ch  g rzy w n y .

Z ąb eck i A n to n i z L eszczy n iak a za k rad z ież le śn ą , 
4 z ło te g rzy w n y .

M ejsn e r F ran c iszek  z B isk u p ca za k rad z ież le śn ą  
8 z ło ty ch g rzy w n y .

Z  ży c ia Związku Strzeleckiego.

Wszyscy do szeregów Związku Strzeleckiego.
W  czasach , k ied y  P ań s tw o zn a jd o w a ło  a lę w  s tad ­

iu m k ry s ta lizo w an ia i sca lan ia s ię , k ied y śm y m u sie łi z  
jed n e j s tro n y  w alczy ć o ca ło ść n aszy ch  g ran ie  a  z  d ru g ie j 
p rze jęc i tro sk ą w p ro w ad zen ia d o n aszeg o  ży c ia  zb io ro w e­
g o zasad  i fo rm  u s tro jo w o -g o sp o d a rczy ch —  n ie b y ło  cza ­
su , an i o d p o w ied n ich ś ro d k ó w , ab y  s ię  za jąć  w y szk o len iem  
m ło d szeg o p o k o len ia , ab y  ju ż w  za ran iu jeg o m ło d o śc i 
p rzy zw y cza jać g o d o ży c ia sp o łeczn eg o —  d o zb io ro w e ­
g o w y siłk u .

T eraz je s t in acze j. F o rm a u s tro jo w a —  o w o c k il­
k u le tn ie j p racy —  je st ja sn o i zd ro w o p o s taw io n a , a rm ja  
n asza d o b rze w y szk o lo n a  i w y p o sażo n a w n o w o czesn e  
ś ro d k i w o jen n e , ad m in istrac ja p ań s tw o w a szy b k o  i sp rę ­
ży śc ie d z ia ła , s ło w em  o rg an izm  p ań s tw o w y  d o b rze  fu n k c ­
jo n u je . B rak  n am  jed y n ie n a leży teg o zo rg an izo w an ia ty ch  
m as m ło d z ieży  n ie sto w arzy szo n e j, n ie św iad o m e j ce lu  i za ­
d ań ży c ia . D la teg o  te ż o d p o w ied n ie czy n n ik i p o d ję ły  
o ży w io n ą ak c ję . L ecz to  n ie w y sta rczy , trz eb a z ro zu m ie , 
n ia n a jsze rszy ch m as sp o łeczeń stw a w arto śc i zam ie rzo ­
n y ch  i rea lizo w an y ch  p o czy n ań .

M ło d z ież p o w in n a z ro zu m ieć , że ch w ile w o ln e o d  
p racy  lep ie j sp ęd zać n a s łu ch an iu w arto śc io w y ch w y k ła -  
d ań , n a czy tan iu  g aze t w  św ie tlic ach , n a ró żn y ch g rach  
to w arzy sk ich , u p raw ian iu  sp o rtu  i ćw iczen iach o  ch a rak ­
te rze w o jsk o w y m , an iże li n a b ezw ied n e w ałę san iu s ię p o  
u licach .

N ie zap o m in a jm y , że o b o w iązek n asz n ie s tre szcza  
s ię w w y k o n y w an iu  ró żn y ch  czy n n o śc i, zw iązan y ch  z  g o s ­
p o d a rk ą  d o m o w ą . M am y o p ró cz ty ch co d z ien n y ch za jęć  
czu w ać n ad p o d n ies ien iem  o św ia ty  i k u ltu ry  i tę ży zn y  f i­
zy czn e j n aszeg o n a ro d u . P o w in n iśm y  m ieć tak że  b aczn ie  
o k o zw ró co n e n a n asze g ran ice , n a zab ezp ieczen ie ich  
ca ło śc i, a  d o teg o trz eb a n a leży teg o  p rzy g o to w an ia ,  k tó re  
k ażd y  zn a jd z ie w  sze reg ach Z w iązk u  S trze leck ieg o . D o sy ć  
w ięc m ęd rk o w an ia , p o lity k o w an ia i s łu ch an ia p u s ty ch  
s łó w  lu d z i z łe j w o li, czas s ię zab rać  d o  u czc iw e j i in ten sy ­
w n e j p racy .

O trzą śn ijm y  s ię  z b ezczy n n o śc i i w szy scy  s tań m y  d o  
sze reg ó w Z w iązk u S trze leck ieg o . P o k ażm y że u m iem y  
k ie ro w ać  sam i so b ą .

P rzy p a trzm y s ię  p ań s tw o m eu ro p e jsk im . W szy scy  
s ię  zb ro ją , w szy scy  s ię o rg an izu ją . N ie  b ęd z iem y  g o rszy m i, 
n ie  d a jm y  s ię  w y p rzed z ić , le cz p o k ażm y żeśm y  d o ro ś li d o  
zad ań , k tó ry ch  o d  n as żąd a  O jczy zn a  i d u m a n a ro d o w a.

Z w iązek S trze leck i p rzy jm u je d o sw y ch sze reg ó w  
w szy s tk ą m ło d z ież p rzed p o b o ro w ą , p o cząw szy o d  1 3  la t. 
C h ę tn i, zg ło sić  s ię  w in n i u  p rezesa , k o m en d an ta , czy  o p ie ­
k u n a  p o szczeg ó ln y ch p o d o d d z ia łó w .

Z dalszych stron.

Ohydne zabójstwo.
Brodnica. W  K ru szy n ach  w  n o cy  z  so b o ty  

n a n ied z ie lę zo s ta ł u d u szo n y ro ln ik  Jó ze f O l­
szew sk i. P o d e jrzan y m  o to zab ó js tw o  je st są ­
s iad d en a ta Jó zef W iśn iew sk i, k tó ry  p raw d o p o ­
d o b n ie  w  zm o w ie z żo n ą O lszew sk ieg o  d o k o n ał  
zab ó js tw a . O b o je p rzy trzy m an o  i o d s taw io n o d o  
d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

RUCH TOWARZYSTW.
Baczność Reemigranci.

W  n ied z ie lę d n ia 2 0 p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z . 1 2 » te j 
w  p o łu d n ie o d b ęd z ie s ię Z eb ran ie K o ła R eem ig rao tó w  w  
lo k a lu p . Ś w in ia rsk ie j (ry n ek ). N a zeb ran iu b ęd ą o m a ­
w ian e w ażn e sp raw y , d la teg o p ro s i s ię o  p rzy b y c ie  w szy ­
s tk ich reem ig ran tó w  z m ias ta i p o w ia tu L u b aw sk ieg o ^  

Z arząd .
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H o łd  iz b u s ta w o d a w c z y c h  
p ro c h o m  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o

P o s ło w ie i se n a to ro w ie w  S to lic y  
P o d w a w e lsk ie j.

W  so b o tę ra n o  p rz y b y ła d o  K ra k o w a  sp e c ­
ja ln y m  p o c ią g ie m  z W a rsz a w y w y c ie c z k a p o ­
s łó w  i se n a to ró w  d la z ło ż e n ia h o łd u p a m ię c i  
M a rsz a łk a  Jó z e fa P iłsu d sk ieg o . W  w y c ie c zc e  
te j w z ię li u d z ia ł m a rsz a łek S e n a tu P ry s to r , 
m a rsz a łek  S e jm u C a r, w ic e m a rsz a łk o w ie S e jm u  
i S e n a tu , p o s ło w ie i se n a to ro w ie , d y re k to r  b iu ra  
se jm o w e g o  R u tk o w sk i, d y re k to r b iu ra S e n a tu  
P ia se c k i o ra z p e rso n e l o b u b iu r .

N a d w o rcu w y c ie c z k ę p o w ita li p rz e d s ta w i­
c ie le w ład z z p . w o je w o d ą R a c zk ie w ic z em  o ra z  
p re z y d e n te m m ia sta K a p lic k im . O g o d z in ie  
9 -e j p o s ło w ie i se n a to ro w ie z e b ra li s ię w k a ­
te d rz e n a W a w e lu , g d z ie k s . m e tro p o lita  S a p ie ­
h a o d p ra w ił n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e z a sp o k ó j 
d u sz y M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o . • P o n a b o ż e ń ­
s tw ie c z ło n k o w ie o b u  iz b u s ta w o d a w c zy c h  u d a ­
l i s ię d o k ry p ty św . L e o n a rd a , g d z ie w g łę b o -  
k ie m  sk u p ie n iu o d d a li h o łd M a rsza łk o w i P ił­
su d sk ie m u .

N a stę p n ie  w y c ie c zk a  z w ie d z iła o d re s ta u ro ­
w a n e k o m n a ty Z a m k u w a w e lsk ieg o , p o c z em  
u c z e s tn ic y w y c ie c z k i u d a li s ię d o ra tu sz a , d o  
sa li o b ra d  ra d y m ie jsk ie j. P rz ed  f ro n te m  ra tu ­
sz a u s ta w iły  s ię n a p o w ita n ie d e leg a c je  c e c h ó w  
k ra k o w sk ich z e sz ta n d a ra m i o ra z o rg a n iza c y j 
k o m b a ta n c k ic h . D o z e b ran y c h  p o s łó w  i se n a ­
to ró w  w y g ło s ił se rd e cz n e p rz e m ó w ie n ie  w  im ie ­
n iu  z a rz ąd u  m ie jsk ie g o i o b y w a te li m . K ra k o w a  
p re z y d e n t m ias ta K a p lic k i.

N a p rz e m ó w ie n ie p re z y d e n ta m ia sta o d p o ­
w ie d z ia ł m a rsz a łek  S e n a tu A lek sa n d e r P ry s to r . 
P o te m  p rz e m ó w ie n iu p re z y d e n t m ias ta K a p lic ­
k i w rę c zy ł m a rsza łk o w i S e n a tu P ry s to ro w i i 
m a rsz a łk o w i S e jm u C a ro w i d w ie a r ty s ty cz n ie  
w y k o n a n e w s re b rz e m a łe k o p je D z w o n u  
Z y g m u n ta .

P o  te j u ro c z y s to śc i p o s ło w ie i se n a to ro w ie  
u d a li s ię n a S o w in iec , g d z ie w z ię li g re m ja ln y  
u d z ia ł w  sy p a n iu  k o p c a , p o c z e m  w p isa li s ię d o  
k s ięg i p a m ią tk o w e j.

Z  o k a z ji w iz y ty  c z ło n k ó w  S e jm u  i S e n a tu  
w  K ra k o w ie m ia sto z o s ta ło  b o g a to u d e k o ro w a ­
n e f la g a m i.

Zastrzelenie b. szpiega ochran/.
W A R S Z A W A M n ie jw ięc e j p rz e d ro k ie m  

g ło śn a b y ła w  c a łe j P o lsc e sp ra w a z d e m a sk o ­
w a n eg o p ro w o k a to ra c a rsk ie j o c h ra n y , M ie c z y s ­
ła w a H a re w ic z a , k tó ry  w  c h w ili z d e m a sk o w a ­
n ia z a jm o w a ł d o b rą p o sa d ę  w  w a rsz a w sk ie j 
d y re k c ji k o le i.

K a re w ic z b y ł p rz e d w o jn ą p ro w o k a to re m  i 
je d n ą  z je g o o fia r b y ł m ę c ze ń sk i b o jo w n ik  w o l­
n o śc io w y O k rz e ja . P o z d e m a sk o w a n iu  K a re w ic z  
z o s ta ł, u su n ię ty  z p o sa d y  i z a m ie szk a ł u sw e j  
p rz y jac ió łk i w  Ż y ra rd o w ie p rz y u l. B rz o z o w e j 
3 . U b . so b o ty ra n o z n a le z io n o H a re w ic z a m a rt­
w e g o p o d Ż y ra rd o w em .

O k a za ło s ię , ż e K a re w ic z z o s ta ł z a b ity  k il­
k o m a  s trz a ła m i z  re w o lw e ru . D o c h o d z e n ie  s tw ie r ­
d z iło , ż e u b . p ią tk u w ie cz o re m p rz y b y ło d o  
H a rw ic z a k ilk u  o so b n ik ó w , k tó rz y  o św ia d c z y li,  
ż e m u s i z n im i u d a ć s ię w  sp raw ie u rz ę d o w e j. 
O so b n ic y c i w y p ro w ad z ili  H a re w ic z a  z a m ias to  
i z a b ili g o . —  P o lic ji n ie u d a ło s ię w p a ść n a  
ś la d y sp ra w c ó w . Z a b ó js tw o sp ra w c y  s tra c e n ia  
O k rz e ji w y w o ła ło  w  ó k o lic y  o g ro m n e  p o ru sz e n ie .

Zakaz obrotu
św ia d e c tw a m i P o ż y c z k i In w es ty c y jn e j

D o w ia d o m o śc i d e le g a tu ry P o ż y c z k i In w e ­
s ty c y jn e j p rz y m in is te rs tw ie sk a rb u d o sz ło , iż  
n ie k tó re f irm y p rz y jm u ją w z am ian  z a sp rz e d a ­
w a n e to w a ry  św ia d e c tw a ty m cz a so w e  p o ż y c z k i.

P o n ie w aż 3 p ro c . P o ż y c z k a In w e s ty c y jn a  
n ie z o s ta ła d o tą d d o p u sz c z o n a d o o b ro tu , tra n -  
z a k c je ta k ie są n ie d o p u szc z a ln e , a p rz e d s ię ­
b io rs tw a p rz y jm u jąc e  p o ż y c z k ę n a ra z ić s ię  m o g ą  
n a s tra ty , g d y ż , ja k w iad o m o , o ry g in a ln e o b li­
g a c je w y d a w a n e b ę d ą w z am ian  z a ty m cz a so w e  
św iad e c tw a , ty lk o p ie rw o n a b y w c o m , k tó ry c h  
to ż sa m o ść  z o s ta n ie sp ra w d z o n a .

Robotnik wygrał pół miljona złotych.
Ja k s ię o k a z u je , w y g ra n a w w y so k o śc i  

5 0 0 .0 0 0 z ł., k tó ra p a d ła n a o b lig a c ję P o ż y c z k i 
In w e s ty c y jn e j n r . 4 se r ji 1 6 .9 1 3 p rz y p a d n ie w  
u d z ia le m ie sz k a ń c o w i Ł o d z i K a n to ro w ic z o w i. 
Z a p isa n y  o n  je s t ja k o ro b o tn ik fa b ry k i m y d ła  
A . K a n to ro w ic za p rz y u l. Z a c h o d n ie j 3 5 .

K a n to ro w ic z l ic z y la t 2 9 i je s t k a w a le rem .  
P ra c u je w  fa b ry c e m y d ła sw e g o s try ja . P o  
d o k ła d n e m sp ra w d z e n iu , c o p o trw a o k o ło  3  
ty g o d n i, K a n to ro w ic z p o d e jm ie w y g ra n y m a ­
ją te k .

W y b ra n ie c fo r tu n y  p rz e d d w o m a la ty w y ­
g ra ł n a L o te r ji P a ń s tw o w e j 4 0 0 0 z ł. W ierz y  
o n , iż u ro d z ił s ię p o d sz c z ęś liw ą g w iaz d ą . N a  
z a p y ta n ia , ja k ie m a p la n y  n a p rz y sz ło ść o d p o ­
w ia d a , iż d o p ie ro b ę d z ie o te m m y ś la ł, g d y  
b ę d z ie m ia ł ju ż p ie n iąd z e w  rę k u .

W przystępie szału rzucił się do jeziora.
B e z ro b o tn y  Ja n C z a rn o w sk i, z a m ie sz k a ły  

w e w si O k o n in y P o lsk ie , p o w ia tu tu c h o lsk ie g o  
o d  p e w n e g o c z asu z d ra d z a ł o b jaw y z a m ro c ze ­
n ia u m y s łu . P o n ie w a ż  z a ch o w y w ał  s ię  a g re sy w ­
n ie w o b e c d o m o w n ik ó w , w ięc  m u s ia n o  g o sk rę ­
p o w ać  sz n u ra m i.

O sta tn io  z d o ła ł o n u w o ln ić s ię z w ię zó w i 
z b ie c . P o sz u k iw a n ia n ie d a ły  re z u lta tu . D o p ie ro  
p rz e d w c z o ra j z n a lez io n o ,  n a d b rz e g ie m je z io ra  
z w ło k i C z arn o w sk ieg o . Ś la d y w sk a z u ją n a to  ż e  
w  p rz y s tę p ie a ta k u c h o ro b y  u m y s ło w e j, rz u c ił  
s ię d o je z io ra  i z n a la z ł śm ie rć .

Wielka kradzież w sklepie bławatów.
S w ie c ie . W  B u k o w c u w n o c y n ie zn a n i  

sp ra w c y  p o  z ro b ie n iu u tw o ru w  m u rz e sk lep u  
b ła w a tó w  w łam a li s ię  d o sk le p u b ła w a tó w  k u p ­
c a L ip sc h iitz a , k tó rem u sk ra d li w ie le ró ż n e g o  
to w a ru n a łą c z n ą su m ę o k . 1 0 .0 0 0  z ł. P o k ilk u  
d n ia ch z n a le z io n o w s to g ac h s ło m y m a ją tk u  
L u c in (p o w ia t B y d g o sz cz ) d w a t ło m o k i z to w a ­
ra m i a n a s tę p n eg o d n ia w  le s ie  w  p o b liżu  m ie js ­
c o w o śc i H o m ry (p o w . tu c h o lsk i) p a tro lu ją c y  p o ­
l ic ja n t n a p o tk a ł d w ó c h  o so b n ik ó w  m a ją c y c h  p rz y  
ro w e rac h w ięk sz y b a g a ż , k tó rz y n a  je g o w id o k  
p o rz u c ili ro w e ry w ra z z b a g a ż e m  i z b ie g li d o  
la su . Z n a lez io n y to w a r p o sz k o d o w a n y  
L ip sc h iitz ro z p o z n a ł ja k o  sw o ją w ła sn o ść . N a ­
s tęp n ie u s ta lo n o w ła śc ic ie li p o rz u c o n y c h ro w e ­
ró w  : G e m b o w ic z a  S ta n is ła w a i K ra w c z y k a S ta ­
n is ła w a . P rz e p ro w a d z o n a re w iz ja w  m iesz k a ­
n ia c h o b u  p o d e jrz a n y c h u ja w n iła w ięc e j p rz e d ­
m io tó w  p o c h o d z ą c y ch  z k ra d z ie ż y u L ip sc h a tz a . 
D o  w łam a n ia p rz y z n a ł s ię ty lk o  W ó jc ik F e lik s .  
P rz y trz y m a n o  6 o só b , , k tó re o d s ta w io n o d o  
S ą d u G ro d z k ieg o w Ś w ie c iu , g d z ie o sa d z o n o  
ic h w  a re sz c ie ś le d c z y m .

Tragiczny wypadek w cementowni wejherowskiej
W  u b . p ią tek  m ię d zy g o d z . 9 — 1 0 u le g ł n ie ­

sz cz ę ś liw e m u  w y p a d k o w i w  c z a s ie p ra c y  ro b o ­
tn ik  c e m e n to w n i w  W e jh e ro w ie J C z erw io n k a

N a k ła d a ł o n p a s tran sm isy jn y  w w y p a la r-  
n i. W  p e w n y m m o m e n c ie p ra w d o p o d o b n ie  
w sk u te k  n ie o s tro ż n o śc i, z o s ta ł sc h w y c o n y  p rz e z  
tra n sm is ję i rz u c o n y  z 2 0 m e tro w e j w y so k o śc i  
O k o ło g o d z . 1 0  z a u w a ż o n o C z e rw o n k ę b ro c z ą ­
c e g o k rw ią  i n ie d a jąc e g o ju ż ż a d n e g o o z n a k u  
ż y c ia .

Z a w e zw a n y  le k a rz d r , Ja n o w itz s tw ie rd z ił  
śm ie rć w sk u te k  p ę k n ię c ia c z a sz k i. O fia ra w y ­
p a d k u  p ró c z in n y c h  o b ra ż e ń c ie le sn y c h m ia ła  
z ła m a n ą p ra w ą rę k ę w  d w ó c h  m ie jsc o w o śc ia c h  
N a m ie jsc e w y p a d k u  z je c h a ła k o m is ja są d o w o - 
le k a rsk a .

Zabójstwo wskutek nieostróżności.
T o ru ń . W  B rz e c z ce p o d c z a s n ie o s tro ż n e g o  

m a n ip u lo w a n ia k a ra b in e m z o s ta ł z a s trz e lo n y  
K lim k iew ic z  E d m u n d . K a ra b in te n z n a la z ł n a  
s try c h u  s ta jn i ro ln ik W a g n e ro w sk i i p o d c z a s  
o g ląd a n ia  n a p o d w ó rz u  K lim k ie w ic z W ła d y s ław  
w z ią ł g o d o rę k i i n ie o s tro ż n ie  sp o w o d o w a ł w y ­
s trza ł, k tó ry  u g o d z ił w E d m u n d a , p o w o d u ją c  
je g o n a ty c h m ia s to w ą śm ie rć . Z w ło k i z a b e z p ie ­
c z o n o d o  d y sp o z y c ji w ład z są d o w y ch .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 17. X.

6 .3 o — 8 .1 0 A u d . p o ran o . 1 2 .o 3  D z ie n n . p o łu d n . 1 2 .1 5  
P o ra n ek  m u z . d la sz k ó ł 1 3 .o o P ły ty 1 3 .2 5  C h w ilk a d la  k o ­
b ie t 1 5 .1 5 P rz eg l. g ie łd . 1 5 .2 5 W iad o m . o e k sp . p o lsk . 1 5 ,3 o  
K o n c . z e sp . 1 6 ,o o A u d . d la d z ie c i m ło d sz . 1 6 .2 o  P ły ty  1 6 .4 5  
C a ła P o lsk a śp ie w a 1 7 .o o O d c z y t z K rak o w a 1 7 .1 5  K o n c er t 
1 7 .4 5 K sią ż k a i w ie d z a IS .o o R e c ita l fo r t. 1 8 .3 o F ilm , p la ­
s ty k a , a rch itek tu ra 1 8 .4 0 Ja k  sp ę d z ić św ię to ? 1 8 .4 5 P ły ty  
1 9 .o o P o g a d . 1 9 .1 0 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .2 o K o n c . rek lam .  
1 9 .3 5 W iad o m . sp o r t, lo k . 1 9 .4 o W iad . sp o r t, o g ó ln e 1 9 ,5 o  
P o g a d . a k t. 2 o .o o U tw o ry  n a c y frę 2 o .l5 R y k o w isk o je le ­
n i z la só w  p o m o rsk ic h  2 o .4 5 D zie ń , w le c z . 2 o .5 5 O b ra z k i 
z P o lsk i w sp ó łc z . 2 1 .o o T e a tr W y o b r. 2 1 .3 5 „ N a sze p ie śn i”  
2 3 .o o K o n c e rt z P o z n a n ia 2 2 .3 5 — 2 3 .3 o P ły ty .

Warszawa — sobota 18. X.
6 .3 0 — 8 .1 0 A u d . p o ran n . 1 2 .0 3  D z ie n n . p o ł. 1 2 .1 5  A u d . 

d la sz k ó ł 1 2 .4 o P ły ty  1 3 .2 5  C h w . d la  k o b ie t 1 3 .3 o Z  ry n k u  
p ra cy  1 5 .1 5 P rze g l. g ie łd . 1 5 ,2 5 W iad . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 0  
K o n c . z e sp . I6 .0 0 P o g a d an . d la c h o ry c h  z e L w o w a 1 6 .1 5  
K o n c . z e L w o w a 1 6 ,4 5 O p o w . d la d z ie c i. 1 7 .o o R e p o rta ż . 
1 7 .2 o K o n c . k a m . z P o z n a n ia 1 7 .5 o P o ra d n ik  sp o r t. IS .o o  
K o n c . so lis tó w  1 8 .3 o P o g a d . a k t. 1 8 .4 o Z y c ie k u ltu r, i a r t.  
s to licy  1 8 .4 5 M u z y k a z p ły t 1 9 .o o S k rzy n k a ro ln icz a . 1 9 .1 o  
P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .2 o K o n c er t rek lam . 1 9 .3 5 W iad o m . 
sp o r t, lo k . 1 9 .4 o W ia d o m . sp o r t, o g . 1 9 .5 o B iu ro  s tu d jó w  
ro z m a w ia z e s łu ch a cz am i 2 o .o o R ep o rta ż m u z . z e L w o w a  
2 o .5 o D z ie ń , w ie c z . 2 1 .o o O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc z . 2 1 .o 5  
W iec z ó r m u z y k i le k k ie j-2 2 .2 0 — 2 3 .3 o M u z y k a tan e c zn a .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 1 4 . X . 

Ż y to n o w e  i z d ro w e  
P sz en ica
Ję cz m ie ń  b ro w a ro w y
Ję c z m ie ń je d n o lity ' 
O w ies
O trę b y ż y tn ie
O trę b y p sz e n n e (g ru b e )
O trę b y  (ś red n ie )
G o rc zy c a
G ro ch V ik to r ja .
G ro c h F o lg e ra

1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

1 3 ,2 5  -  1 3  5 0  
1 7 ,7 5  -1 8  0 0  
1 5 ,2 5  -  1 6 ,2 5  
1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5  
1 4 .7 5  -  1 5 ,2 5

9 ,5 0  -  1 0 ,0 0  
1 0 ,C O  -  1 0 ,5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 6 ,0 0  -  3 1 ,0 0  
2 1 ,0 C  -  2 3 ,0 0

Giełda pieniężna-B a n k P o lsk i p ła c ił w  d n iu 1 4 X . 1 9 3 5 z a  
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,2 8 — , fu n ty  sz te rlin g ó w  2 6 ,2 0
f ran k i sz w a jc a rsk ie  1 7 3 ,0 5  f ran k i f ra n c u sk ie  3 4 ,9 0
m a rk i n ie m ie ck ie  2 1 3 .2 0  l iry w ło sk ie  4 3 ,7 0

f lo re n y h o len d e rsk ie  3 5 3 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Z g u b io n o d u ż ą c z a rn ą

torebkę damską
n a d ro d z e m ię d z y  N o w e m m ia s te m  a  M sz a n o w e m  
w  p ią te k d n ia 1 1 p a ź d z ie rn ik a b r .

U c zc iw y z n a laz c a z e ch c e z w ró c ić ją d o  
R e d a k c ji, ,G ło su  L u b a w sk ie g o * 4 z a  o d p o w ie d n ie m  
w y n a g ro d z e n ie m .

U c zc iw a i p o rz ą d n a

P o d a ję d o  w iad o m o ś ­
c i, ż e p o

g ru n to w n y m
re m o n c ie  m ły n a

wymieniam
n a p o c z e k a n iu  z w łas ­
n e g o z b o ż a a lb o m ą k ę  

w y m ie n ia m

Filip
M ły n B ie d a sz e k .

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 

B. Miło szewski ego 

Nowemiasto n. Drwęcą.

Z A P R O S Z E N IA
ś lu b n e . . . . . . . . . . . . .

Z  a  w i  a  d o m  ie n  ia
o ślubie . - ■—

w y k o n u je g u s to w n ie i p o z n iżo n y c h c e n a c h

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n ek  N r. 1 9 . — T e le fo n  N r. 5 9 .

DZIEWCZYNA
u m ie jąc a  d o b rz e g o to w a ć , z n a ją c a s ię n a  
h o d o w li d ro b iu  i w ła d a ją c a ję z y k iem  p o lsk im  
i n ie m ie c k im  p o trz e b n a  o d 1 5 -g o X . 1 9 3 5 r . 

Majątek Wardęgowo poczta Ostrowite, 

k o ło  Ja b ło n o w a - P o m o rze .

Kartony
w ró ż n y c h w ie l­
k o śc iac h s ta le  
w  w ie lk im  w y b o ­
rz e p o le c a

K się g a rn ia
B. Hiłoszewski

N o w e m ia s to - R y n e k .

Z ie m n iak i  
fa b ry c z n e  
k u p u je w a g o n o w o iw  

m n ie jsz y c h p a r tja c h  

n a sk ła d

Modrzejewski
— N o w e m ia s to —

Praktykant gospodarczy
p o trze b n y

L ip o w y  D w ó r

Kupujemy

ZIEMNIAKI 
F A B R Y C Z N E  

-= =  w  k a ż d e j i lo śc i =

„Rolni k“ 
S p ó łd z ie ln ia ro ln ic z o -h a n d lo w a  

L U B A W A N O W E M IA S T O  
T ele fo n  3 9 . T e le fo n  4 9 .

SŁOMY

w ięk sz ą i lo ść k u p i

Lipowy Dwór.

S iln e g o , m ło d e g o  

robotnika 

p o sz u k u je o d z a ra z

Hejka - Wonna
O b e rża .

Dziewczyna pokojówka
p o trz e b n a

L ip o w y  D w ó r

P o k ó j u m e b l.
z u trz y m a n ie m  lu b  b e z  

z o so b n e m  w e jśc ie m  

o d z a ra z d o w y n a ję c ia

Waslelewska
N o w e m ia s to  T y lic k a  5 .

P rz y jm u je s ię n a  

stancję 
G d z ie ? w sk a ż e e k sp .

„ G ło su L u b a w sk ie g o 4 4 .

Z n a k o m ite

PIWO 
f irm y H A B E R B U S C H  

=  i S C H IE L E  =

P O L E C A

Józef Cichocki 

K u p p n e ra  Lubawa T e i. 1 0 0 .

Urzędnik Państwowy 

p o sz u k u je  

mieszkania 
umeblowanego 

3 — 5 p o k o ji i k u c h n i  
a lb o m e b li d o  

w y n a ję c ia n a  p ó ł ro k u  
Z g ło sze n ia d o  
„ G ło su L u b a w sk ie g o 4 4 .

Gaussa

aruniu


